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Ceny orłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości ! milimetr. 

Ogłoszenia w NsNfe niedziel, o 25% dróż- 
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Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
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Rokowania górnośląskie.
UKOŃCZENIE PRAC.

Katowice, 2 lutego. A.W. Prace dele
gacji polskiej dla rokowań górnośląskich z 
wyjątkiem komisji kolei owej są już ukoń
czone. M inister Olszowski 2 b. m. opuścił 
Katowice, udając się do W arszawy. Sekre- 
ta rja t i reszta czlonkpw delegacji wyjeżdża
ją 3 b. m. Członkowie komisji kolejowej o- 
puszczą Katowice po zakończeniu prac, co 
nastąpi zapewne za kilka dni.

DALSZY BIEG ROKOWAŃ.
Katowice, 2 Mego. (PAT.). Dziś o goidz. 

4-ej po .po!udlai<u pelintctmotcmilk rządiu polakie- 
00 dio rokowań -gór-nioiślajslkidi p. Olszowska 
prayjiąl1 w łmurae dele^iaioi polstoej przediat-a- 
mócieili prasy 'górtaciśO0|3k.ieij i) ośiwifeidtezjył, ż© 
rokiotwacfo stą tdeamad że zupeM© [ukończone.

Z wyijątllkieim sprawy awiązikóiw zatwodO- 
*WTdb. onais ąpiraury ochrony imniejszośoii rnaro- 
dciwyeh oswągffliiĘt-o praiwi'e zupełne porozu- 
rtu-eme. iP rai wio, materj-atine, obowi qzufja-oe na 
Śląsku polskim1, pozo-sian-ie nadlał w mocy, o 
ile mowa wfedea suwerenna nć© poeitiainowi 
inocząk 'Prawo to ibędtei© w każdymi razie d-o- 
rtosorwan© dto poteeb iprzywlego roz-wioju 
Sląefea. W dziedzinie kom-pe,teocrjE Oraz orga- 
nlzaĄi władz ‘Polska. zachowa wolną rękę. 
Sprawa om ęjszośa uarodtowych (będzie roz- 
slfonzyigniięta w Genew;©.

Podpisanie koin'weoic.ji uartąpi w e'agu, -łu- 
tiegio, zaś raiyf.kaąia przez oba’ parte-mienliy w 
polowse nnanwa. !Po załatwieni u nieBbędtoyich 
(onEatodści nastąpi jhktyCTi© praekiananii© 
władzy ma portalom G. Śląsku rządówi pol- 
’sWiniu. Układ1 w  tej. mierze zawarty zostanie 
z Komisją ‘Międjzytsĉ iusKn.iceą w Opoflm. J-edkro- 
ozeiśnie zawarty zastanie z Jfi enncami1 układ 
aądtawy oraz układ w sprawie mietu poigra- 
tóczmego. Oczekiwać należy, że wtedba na

IpcilsMm G. ŚfedkiU -prz-cikazaina zostanie Pol
sce z końcem (kwietaia r. ib.

PODZIAŁ MIENIA KOLEJOWEGO.
Kodawice, 2 Mego. (A. W.). Prace poid-

leojai®j? fcodiejj-ciwiej są ijiutż prawie na uikio!ńaz.e- 
niu. Ustafamo, iż ma G. Śląsku będą dl wie dy
rekcje tkolietowie. Dyrefkrla ipoMaa będzie mna- 
la sjedziibę iw Kaltoiwicach. Pozaibetm fuinkicijKK 
iwwać będzie , maiczeiLn.y komditet iktotejlowy z 
siedzibą w 'Rytami® celem, wykonywania kon
troli. Komitet będzie się sktadla! z 3 czifon- 
ikówi: czikmek mfeniciwany przez nząd ipoleki 
oraz przedstawiciel! rządu' n'ieimiedkiiego i trze
ci — praeiwiodlmiicząiy powołany na poitMiarwie 
wapólmego poiroEUimiienia isię obu rzędów.

Podział taboru- fcoilądwego jest następu
jący: Na poMca -część G. Śląsflra przypada — 
430 parowozów', 654 wagony osobowe, 20240 
-wagcaiótw tawairoiwyicih. iNa ni-eimiiecką część 
G. Śląska -pew roada: 680 pa-nowicrzćw', 1.021
wagonów oscboiwyidhv 20.464 waganów -towa
rowych. Niemcy 'zóbowiiiązaily się dlo wykony- 
wanóa wszyislUkiich napraw parowozów i tabo
rów. Upiizywileijiowan'i© to w myśl <Mych«za- 
a>w,iej unuowy przysiuigiwiać będkie w Polsce 
w ciągu jedtaego roku. potniiewarż w-arozlally re- 
paraoj-ijme znajdują -się w części. G. Śląslka 
przyznanej (Niemoom. Ponadto Niemcy dio- 
sfiaireaać będą w razie potirzeby pirzez pierw
sze dwa lato 900 wagonów towarowyich od- 
kiyty«h dziennile Ido diygp-ozycjf djyrelkcgi pol
ski ąj. Nie dtezilo maiboimia-slt dlo po-rozuimi-enia 
w sipraiwtiie koleijawej (kasy chonych dyrekcji 
Kallow-ickiielj, poil-egacja .p-wlislka stoi ma eła-mo- 
wiislku, iz z chwalą przejęcia dyrekcji t-olejo- 
wejj ipraeż Polskę Kasa- Cheuyxh sltej© się ,piol- 
-slką, a rozrachunek njaslltąpi w myśl aiih 312 
i raffdtaltiu IW-ersalskiego. Niem-cy' żąidnją nato* 
miaBi: nakTcbmiaisióiwęj- liifcwEdacji- i  -rcadfei-a-liu. 
m-ają&o) według -głów.

Sejm Wileński.
DEKLARACJA PRAWICY.

WILNO, 2 lńtego. (A. W.). Fortmu-ła. erze. 
tzemewa1, jaką na pl«oum sejmu przedłoży 
zespól strojMii-rtw narodowych), przeetelawia 
się, jak nasitępuje:

'Pd -wstępie historycznym formula dizieli 
się na 5 punktów: 1) stwierdizenie bezpo
wrotnego zerwania więzów przyimtuiso-wych % 
Rcają, 2) kategoryczne zaprzeczenie pneteai-sfa 
Litwy Koiwieńskiej dio Wileńszrzymy, Q) 
stwierdzenie ptryniależncścd (Waleńszczyzny dio 
Rze-azyipospol-ite  ̂ jako je] iczęśrfi iurtegrallniejj, 
4) uznanie zwerzchniiej, władfcy Rzeczyposprat- 

5) postulat sa-morządti dla ziemi Wilfed- 
aa za-sadaeh ogólno pa ust. wowy ch

p r o j e k t y .
Wilno, 2  lutego. A.W. Klub zespołu 

stronnictw narodowych wybrał kilku kandy
datów na marszałka na wypadek pertrak ta
cji z innemi stronnictwami. Poseł Bańkow
ski otrzymał 36 głosów, Federowicz — 30, 
ks. Maciejewicz — 20 gł. W  sferach sejmo
wych wysunięto projekt udania się sejmu 
wileńskiego w pełnym składzie do W arsza
wy. Ksiądz Maciejewicz wystąpił z projek
tem odbycia w W arszawie wspólnego posie
dzenia obu sejmów, celem dokonania uro
czystego aktu renowacji Unji. Akt odbyłby 
się w Katedrze W arszawskiej. *

Przed konferencją w Genui.
k o n f e r e n c j a  n i e  b ę d z i e

ODROCZONA.
Paryż. 2 lutego. P .A.T. (Havas). Ofi

cjalnie nie istnieje zamiar odroczenia kon
ferencji genueńskiej, mimo zastrzeżeń, po
czynionych przez kilka rządów. Rząd fran
cuski stara się zjednoczyć rzeczoznawców, 
którzyby zbadali przedwstępny program.

UDZIAŁ MIĘDZYNARODOWEGO 
BIURA PRACY.

Uzyrn. 2 lutego. P.A.T. (Havas). Przy-

eCią peto-omoMirictw db -pertraktacji)' -oraz za- 
(Wiairoia -i podjpćsain&a układów w© [wszelkich 
sprawach. Delega-cjta, Uctiórej iwsziyscy człon
kowie będą mieli równe ipraw®, -będzie dniała 
skład, następujący: Lenin — jako .pirzewio-dini- 
cząey, O.iczeri n — iwE-oeipraewiodiniiCTąiciy, oraz 
członkowi©: -Krasin, Liitrwdmoiw, Joffe, Woroiw- 
skij oraz .prEods'rawdci-ele sprzymietrzoiniyicih -re
publik sawieokioh.

FR A N CJA  PRZYJĘŁA ZAPROSZENIE.
Paryż, 2 lutego. P.A.T. (Havas), „Petit 

Parisien“ dowiaduje się, że rząd francuski 
zawiadomił Bonomi ego o przyjęciu przez 
Francję zaproszenia na konferencję genueń
ską.

TRAKTAT MORSKI.
Waszyngton, 2 lutego. P.A.T. (Havas). 

Pięć interesowanych mocarstw przyjęło 
trak tat morski. T raktat zawiera m. in. wyli
czenie według nazw wszystkich morskich 
jednostek bojowych pierwszej klasy, jakie 
każde z tych mocarstw będzie megło zacho
wać. Z chwilą wejścia traktatu w życie 
wszystkie inne, tutaj niewymienione jedno
stki bojowe pierwszej klasy, m ają być wy
cofane. T raktat zawiera również postano
wienia w sprawie fortyfikacji na wyspach 
Oceanu Spokojnego. T raktat będzie obo
wiązywał do 31 grudnia 1936 r. przy ewen- 
tualnem dalszem prolongowaniu milczącem. 
Państwo, któreby chciało wycofać się z u- 
kładu, jest obowiązane wymówić go na 2 la
ta przedtem, przyczem przez te dwa lata u- 
kład posiadałby dla niego nadal moc obo
wiązującą.

PRZYSTĄPIENIE FRANCJI DO UKŁADU.
■Waszyngton, 2  Mego. (A. W.). Na poafe- 

dzemiu ipde-nannem konferencji iwwsaymgćcń- 
ski-e-j w sprawie rozbrojenia eaef dMeigacja 
fran-ouiskięj Sarnatrt .złożył cświwicz-eaię, w 
■któreon powiedział -między isn-eimi: ^Oaaa^m- 
łeim w swoi;* cz-a#i« zaeadoireą zgodę rządu 
franeu-Łlego na przystepieni© do układów 
w spratwie otgraoKeeemiia zbrojeń imoriski!ch. O- 
becnie kład© mój -p xilpae na tym ulkładtaie baz 
żadnych zastrzeżeń.

UREGULOW ANIE SPRAW Y 
SZANTUNGU.

Waszyngton, 2 lutego. P.A.T. (Havas). 
Sekretarz stanu, Hughes, zakomunikował o- 
ficjalnie konferencji rozbrojenia o pomyśl- 
nem uregulowaniu sprawy Szantungu. Japo
nia zwróci Chinom Kiau-Czau, przyczem 
wojska japońskie zostaną wycofane, skoro 
tvlko policja chińska będzie mogła zabez- 

| pieczyć na tem terytorjum  spokój i porzą
dek. Komory celne okręgu Tsing-Tau oraz 
kolej żelazna Tsingtau—Tsingtan - Fu rów»- 
nież zwrócone zostaną Chinom.

był tu A lbert Thomas. Zakomunikuje on 
prezydentowi ministrów, Bonomi’emu, o ży
czeniu Międzynarodowego Biura Pracy 
wzięcia udziału w konferencji genueńskiej 
w charakterze doradczym.

OFICJALNE ZAWIADOMIENIE RZĄDU 
SOWIETÓW.

Riyin, 2 lutego. (PAT.). (Hava*). Qótt&.
rtn zawiadteim.it Bon-am i.‘©ge, że w.Jz-ertiTasyf- 
slki cęnitratoy -tocirniteit. wyikmatrczy wddeWl
delegacji- rcsyj-sfcicij aa kaafereoi-aję gejaueri-

Papahiles.
Reym, 2 łudeigo. (FAT.). (Havas). Jatoo 

„PaipaWtef*. to znaczy k-amdijidiac do igodmości 
papieiżai, na których zdiają idę sikiuplać głosy 
więtosDMśc# Świętego ikwfltogjum, są wyim-esiia- 
ni: m  pram'icv — pailrjairciha- Wemeffljii ‘kardy- 
siał -LaloinitajB©, w ©caiiirunn — ikaidjmał Lau- 
r&n% w Iowom cer.!rum- a-reylbi-sfccip iMedrjoila- 
nu ta-ndy-riBł Ra.Kr, a ma Hew’-cy kardynał Ga«- 
panrt- Co się tyczy oroby rprzysEłogio selkr&lia- 

i nza atastt, to iw kctoch tocściolnyoh rtetansają 
j się db ;p«yp[»-(*enifl. że tMrdymłeiwi-e La- 

fowłnśa© i Ijwnrettt dtebral-aby. sohńe tantmformfa 
Merry del Yaff. a kardiymał Hall? — kasid!y«®!b 

> ©asparri'ego. Daje s*ę preytem zau-weżyć, m

grupa tedvma.Ja M-erry del Vał będtzfe stano
wi ła w  conclave zwartą całość, podczas gdy 
k u j ©  g r u p y  d ą a ą  w  różnych -ki eiiumka-eii.

11.
Rzym, 2 Mego. (PAT.). (Havas). Booo- 

mi zawiadomił partainteaUt o dyyni:ą i gajbin-eftu.
Rzym, 2 Mego. (PAT.). (Havau). Gabi

net wl-oski postem ciwal w pełnym siklarflzre po
dać Siię do dymlsyi.

WiimSfilSiiISilIjkaiiiiitiiij
Bruksela, gj Mego. OPAT.). (Havas). —

Praędstewiiti-ćłe m-iiędizyinmrodó.wikii sjmdh.fea-M- 
siyiczin©) z© Sawancarji, Belgii, Fnamdji', Angftji, 
Ruimiumijô  Ozechosłow a-a'i i Szwecji odihyli na
radę w tuUjejsEjim Demu liudiowyim w  spraiwie 
inożiiiwiości zialciżente międizyiiia.rodlolwleś orga- 
n-izaicji batnikomieji, -która ma służj-ć oeilotm syn- 
dy-ktalizimiui. Komiki, zDożonej z rzeczoznaw
ców .powierzono zbadani© te§ sprawy i zloże- 
ife  sprarniOEuiamia w low-ietniu ZTNtezlkowiii imię- 
óiz.- ma-rcdaws'ch symdyikatów, totbay w  tym 
esats-i© będizće oibradovial iw óte-djjola-n-ie.

O U SlK O i.
PSiryi, 1 lutego. (Havas). Pbiilnrairó jag

wraoiraij wystosawał do rządów koali-cyjsrych 
rotę, zapytując je o rtainowisfeo rw sprawie 
ni-esn-i octach prcpozyęji TepanacyjitiyTh. O- 
śwatadcayi oa, że rząd francuski- .jest za tern; 
aby koiniiiitVa reparaes-jua uregulowcła spra
wę wypłat i  gwarany*, jafeieh nateży zażądiać 
od Jt-seszy Niemiertdej. -Dcijydi^zas mi© nade
szły do IPlaiiyża odpow.iodizi rządów eprajyiwie- 
rzonych.

r U I r ? !  S iid o .
NAPADY NIEMIECKIE.

Paryż, 2 lutego. P.A.T. (Havas). Depe
sza Havasa z Opola przedstawia sprawę na
padu na żołnierzy francuskich w Petersdor- 
fie na wskroś odmiennie od przedstawień 
biura Wolffa. Oto banda Niemców, by się 
pomścić za konfiskatę znacznego materjału 
wojennego, skonfiskowanego w poniedziałek 
i w zamiarze odebrania go, otoczyła nocy 
następnej i zaatakowała granatami koszary 
batalionu strzelców. Posterunek francuski 
chwycił za broń i stawił opór. Jeden Nie
miec został zabity, wszyscy atakujący na
stępnie uciekli. Francuzi liczą 2 zabitych i 
około 20-u rannychz tego 2 -ch ciężko, 6-iu 
poważnie. Metoda zaatakowania każe przy
lać, iako rzecz pewną, że na G. Śląsku ist
nieją ciągle jeszcze tajne organizacje do
brze zorganizowane: tak np. druty telefo
niczne zostały najprawdopodobnie przecię
te. Donoszą również o koncentracji Niem
ców na granicy G. Śląska.

Poincare polecił ambasadorowi Lau
rent. bv zwrócił się z przedstawieniem do 
rządu niemieckiego, oraz by zażądał w yja
śnień i odszkodowania, jakie uzna za ko
nieczne rząd francuski, z racji tego napadu.

W niedzielę, dm. 5-go lutego, o  gada. 
11 rano w kino-teatrzie ,.Europa“ -przy u-1. 
Młynarskiej róg W olskiej odbędzie się Ze- 
braare rehetufcze. Na porządku będziie' sy
tuacja polityczna i bezrobocie. Przemawiać 
będą taw. town: poseł Barlicki, radny Jawo- 
rofyski, Tad. Hartłeb i inni.

W ejście za biletami. Bilety można o-
trzymać w lokalach dzielni-cowych: Pową- 
z.rtc (Okopowa 30 m. 16), Jeroaodimy 
(Chłodna 41), Woli (Wolska 44) i w -sekre
tariacie O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6)
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Prześladowania religijne.
INTERPELACJA

?osfa Czapińskiego i tow. ze Z. P. P. S. do 
ana Ministra Spraw Wewnętrznych i Pana 

Ministra Poczt i Telegrafów w sprawie prze
śladowań religijnych w Polsce.

Od dłuższego czasu opinja publiczna 
jest zaniepokojona t. zw. procesami religij
nymi; coraz częściej się zdarza, że władze 
administracyjne a za niemi i sądowe ingeru
ją w sprawach religijnych, aresztując bądź 
księży, których działalność nie podoba się 
wyższym władzom kościelnym, bądź też 
spokojnych obywateli, którzy „ośmielają" 
się mieć i wyznawać swą religję.

Słynny proces o „Pamiętniki Pana Bo
ga'* — Papiniego, ośmieszył Polskę przed 
całym światem.

Ks, Fortunę za rzekomą obrazę religji 
skazano na cztery lata więzienia. Odsiadu
je je w Lublinie.

Ks. Huszno aresztowany na żądanie 
biskupa w Min. Spraw Wewnętrznych, prze
siedział dziesięć miesięcy w więzieniu kie
lecki em.

Na kresach wschodnich księża katoliccy 
starają się koniecznie nawrócić na katoli
cyzm zarówno prawosławnych jak i unitów, 
a dzieje się to przy współudziale policji, 
która częstokroć pomaga w odbieraniu pra
wosławnym ich świątyń, co niejednokrotnie 
już było przedmiotem oburzenia prasy całej.

Obecnie w Krakowie rozpoczęto syste
matyczną kampanję przeciwko stowarzy
szeniu „Badaczy Pisma Świętego". Nie ule
ga najmniejszej wątpliwości, że prześlado
wania te rozpoczęto pod wyraźnym wpły
wem kleru katolickiego.

0  aferze krakowskiej podaje prasa na
stępujące fakty, niesłychanie kompromitu
jące władze rządowe:

Leży przed nami odpi* dokumentu, w ystawio
nego przez M inisterjum  W yznań Religijnych i 0 -  
iw iecenia Publicznego w dn. 30 kw ietnia r. 1921 za 
Nr. 3457/389, w którym  M inisterjum  zaświadcza, ie  
„Stowarzyszenie B adaczy Pism a Świętego" jest sto
warzyszeniem religijnem, jawnem, przez b. w ładze 
rosyjskie na terenie b. Kongresówki tolerowanem, 
na ziemiach zaś M ałopolski do rzędu tych stowarzy
szeń religijnych należącem, którym  przysługuje 
praw o odbywania nabożeństwa domowego. (Art. 16 
Ust. z 21 grudnia 1867 Nr. 142 Dz. U. P ,)" . „B ada
cze Pisma Świętego" nie tw orzą sekty ani kościoła, 
lecz stanowią towarzystwo, uznane przez w ładze. 
W  duchowieństwie w idzą oni „fachowców", „dogma
tyków" przeciwników żywej w iary i nauki C hrystu
sa. Nie mogąc utrzym yw ać związku z kościołem 
rzym sko - katolickim ani z żadnym innym, odbywa
ją w łasne zebrania religijne i posiadają odrębną or
ganizację. Ich księgi cywilne prow adzi V II komi
sa r ia t policji w  W arszawie. J a k  więc widzimy, 
istnienie „Badaczy Pism a Świętego" jest na jzupe ł
niej legalne. Stosunek więc do nich policji i innych 
w ładz rządowych jest stosunkiem do praw a. Ja k  
ten  stosunek wygląda —  mówią nam fakty.

Kusina, jeden z kierowników tego towarzystw* 
w Krakowie, z powodu swe i działalności staw ał już 
przed sądem, przez k tóry  został uniewinniony. Nie 
uchroniło go to jednak od prześladow ań. A reszto
w any w r. 1921 został pobity do krw i i zakuty w 
kajdany, przyczem jeden z policjantów  bijąc go po 
tw arzy, wyśmiewał się z niego mówiąc: „Niech cię 
twój Chrystus wyswobodzi"!

Pod wpływem w ładz krakowskich w całej M ało- 
polsce szerzy się prześladow anie i szykanowanie nie
nawistnej klerowi grupy. Da akcji tej wciągnięte 
są również urzędy pocztowe.

SPRAWA VTLGRAIN'A.
W  Maocy (Finamcr-e*) przed sądem woraka- 

wytn odbr.ła się noepiww* praecLwfoo Vil- 
ptwnforwi, budząc ptawsascha© oarnteregoiw*- 
raie. Ylgraiirai ibyJ jni począdflcu wo(lny oficerem 
reseiwy. Pewragio einila zjawił się z  tofawiąza- 
oą męlka, OBwa/aKoa  ̂ ie  aoaffał posttntókMij 
pnnea iototazai Arapcuakaego. Aczkolwiek ra
sa  Ibyia Mika V%raiu preeSted służyć a zajął 
się atprow®»cj.ą, jofloo pad&ekrelaira stanu ■w 
gabfeecóe CSanmceau.

Spraw® ta poaefiaiby motśe w Bapouitniemae. 
gdkiby oś® sotejwlSśei, Mórzy wyrWleśkiaili na 
śwńaffifo dzietna® mciióatłwa wypadków „Wieko
wania się“ ze stroimy oficerów podczas woj/ny. 
Pose. Rairth oeflcsiKyił VtlsjrainA o ‘to. że u- 
myślnite zadał sobie ranię, by mieć ‘prefteflest do 
awallniietwa się dc sSużiby-

Sądl unietwrómia VJgrainyt, mimo, lieprze- 
fconain'e o jego iwimś® jierat .powswocihae. Al« 
Vilgraftn iniedyJko „dldkowaf się", ale ponadto 
pripelnśt ■cely szereg nadużyć „aiprowiiz&cyj- 
uyclT, afptyxAersje siwe kieszenie ikosEteim o* 
gótu. O te nadużycia grożą nra .jeszcze spra
wy praed ssdfcmni cyiwBln&ani i jest nadziejo, 
że nii© ucte uniu silę wpintoąA j«uk przed sądem 
iwojsUoowym

NIEMCY.
(Rząd Wiirtłm przedtstewiij Kxxmd'Sj Repa- j 

ntcy^nej obszerny program o reformach hu- 1

Tomaszowi Grochowiczowi, zam ieszkałem u we 
wsi W itkach w pow. Ciechanowskim, żandarm eria 
powiatowa w  dniu 12 grudnia r. ub. skonfiskowała 
książki biblijne. U rząd pocztowy w Dzikowie S ta 
rym nie chce wydawać mu adresowanego doń dwu
tygodnika religijnego „Strażnica", lecz odsyła go 
księdzu Buraczkowi. Na in terpelację Grochowicza 
urzędnik pocztowy ośw iadczył mu, żc „Strażnicy" 
oddaw ać mu nie będzie, bo jest ona pismem prote- 
stanckiem . Do M ichała Pałk i, m ieszkańca wsi Przv- 
bytkowice przyszli żandarm i i zabrali mu wydaw 
nictwa „Badaczy Pism a Świętego". G dy zw racał się 
z żądaniem  zwrotu, odpowiedzieli mu, że tego uczy
nić nie mogą, bo biskup nie pozwala. To samo spot
kało  tam  M ichała Targosza. Józefowi Bógdaniko- 
wi ze Stres z a wy w pow. Żywieckim zabrano biblję, 
podręczniki biblijne oraz paszport. K onfiskaty lei 
'dokonali żandarm , sędzia(l) i wójt. G dy A lfred 
Reczek. zam ieszkały w Pisarzow ej zwrócił się do dy
rekcji pocztowej w Krakowie z zażaleniem, te  m iej
scowa poczta zatrzym uje mu książki i gazety oraz 
otw iera przychodzące do niego listy, otrzym ał odpo
wiedź, że jest to czynione za zgodą krakow skiej dy
rekcji.

P rzykłady  tego rodzaju  można przytaczać bez 
końca. Nadużycia te .idą z góry. Niżsi funkcjona
riusze działają  pod wpływem swych zwierzchników 
i za ich przykładem .

W  M ałopolsce. obowiązuje do tej pory § 2 usta
wy o zebraniach.

Zebrania na podstaw ie artyku łu  tego zwoływa
ne są wolne od kontroli policji. Tymczasem policja 
krakow ska, k tó ra  szanow ała ten  przepis, gdy był 
austrjackim , lekceważy go i łamie, gdy s ta ł się obo
w iązującym  w Rzeczypospolitej. „Badaczom Pism a 
Świętego", powołującym się na zaśw iadczenie Mini- 
sterjum  W. R. i 0 ,  P. i na praw o odbywania nabo
żeństwa domowego, policja odpow iada, że w dom o
wych nabożeństwach może brać tylko udział najb liż
sza rodzina i że nie wolno na nie dopuszczać niko
go z poza niej. „N adradca" Banach w Krakowie, 
rzucając się i krzycząc, zakom unikował p. K., który 
żądał w yjaśnień w  tej sprawie, że nic pozwoli, aby 
na nabożeństwach tych odmawiano cokolwiek inne
go prócz „koronki". Ten pan nie mógł zrozumieć, 
mimo że starano się go oświecić, te  urzędnik Rze
czypospolitej Polskiej powinien przestrzegać lojal
nie praw a, a nie kierować się osobistemi poglądam i. 
W y jesteście przeciwko zasadom  rzymsko - ka to lic
kim, my na to nie pozwolimy, oświadczono p. K. w 
województwie krakowskiem, gdy tam się udał z żą
daniem sprawiedliwości, a gdy pow ołał się na lite
rę  praw a usłyszał odpowiedź: „To pan nie wie o 
tem, że n nas został wprowadzony stan  w yjątkow e 
w r. 1914 i do tej pory nie został zniesiony".

Podając powyższe fakty do wiadomości 
PP. Ministrom, zapytujemy:

1) Pana Ministra Spraw Wewnętrznych 
czy gotów jest pouczyć podwładne mu orga
ny, że prześladowanie obywateli za ich prze
konania religijne jest sprzeczne z konstytu
cją, oraz że władze administracyjne nie mo
gą bvć ekspozyturą kleru w żadnym wypad
ku. a zwłaszcza w. jego nietolerancyjnych 
poczynaniach?

2) Pana Ministra Poczt i Telegrafów, 
czy wiadome mu jest, że kler częstokroć u- 
źywa swego wpływu na odnośne urzędy po
cztowe, by te ostatnie nie wydawały adresa
tom pism, będących na „indeksie" miejsco
wego duchowieństwa, oraz czy gotów jest 
sprawdzić zarzuty, czynione urzędom po
cztowym w interpelacji niniejszej, a win
nych ukarać?

Warszawa, d. 31 stycznia 1922 r.

dżetowych iw Niemczech i program odszkodo
wań ngodlnie z żądianaeim tej tooimmsijii. ' (Rro- 
graim ten zapowiada powiięto-zemi© iwipłyiwów 
do skarbu państwa przez- rozszerzenie syste
mu podiaifiiiO'wiegv> (o tem pisaliśmy ijuż przed 
kilfcti dmiaami), przez energiczną iwaiłkę prze
ciwko ucierace kapitału zaiginamteę, przez ogra- 
nkzemte wydatków, zmniejszenie długu bieżą
cego i olbiegoi ibantonojtów d t. d-

Co sio tyczy odszkodowań na r. .1022, t-o 
notą Wirtha zawiera skargi na ibiemy ibłltos 
Niemnaleo, xmiemrr żbw iaiacy trwałe polepszeni® 
marks niemiecki er. Wohoc tego Winfh oświad
cza, że z® względów czysto gospodarczych ma- 
leżałoby w r. b. zupełnie zwotoić Niemcy od 
śwśaldkmań iw gojtówm. Ałe ponieważ żądanie 
te ni© mai iwMofleów .pnznfięciiai ze strony Eo'ten- 
<ty» piraefto Winth pnaponnjf©: 1) iNa raictanek 
sumą (jakie aastainą, określone, majlą być zadi- 
casotnje św^dloseinaa w gotówce i uiai'nrze, na- 
lożrae 15 stoczni® i 15 bitego i częściowo już 
uiszczone. WsByiStilrre śrujadiczeniiai w fflótlówcĄ 
prayipiadteijiąioe nia r. 1022, majją ibyó rozlioiżoma 
irówinojmiefrcie na umesiace ib. r.; 2) teoetsly u- 
tTOimaraia iwoęsik! i iwfeudiz ołcuipaityjjiniyicib, ma
jące być apłiatrone iw wrakicie obceiw, wteny Ibyć 
zafeone m  ogólny natatrandk odlszkodiowaś 
za r. b. Zdbowiązamiia w irnarkn-eh papteno- 
wycłi marą .być anacrarae obniżone; 3) leszia 
zobowiamań iw wstanie oibceij, wynlika-ąicrioh z 
traiktiaitiu 'wemswlisikiego, ona być zmniejszona 
oa Essadtei© osobnego iparozumienitai.

Co sip tyczy świadczeń w raiłiurze; Wilrtb 
powfairzai, i© Niamey ucrmia 'Wisizr-s'ike!, co w 
ich mucy, by pomódiz iprzy odibuidbwte znaaz-

ozcmyicfe dkseitate zigodtai© z tiSdladem wiesiba- 
deńsiksn. .‘Niemcy gdtowe są zawrzeć z ktne-
mł‘ pańatlwamai .podtobime uikiSady.

WireGEci© iw oslteitoa  ̂ siwej części nota 
Y/id!te 'ttW'iepdzi', że INi-omicy tJ-JBco iwówicza* bę
dą zxM.ne uiścić się z odt^kodfowań. gdy Ikre- 
dyt weiwniętaaay i zagraniczny wciągnięty ao* 
sitanme do cperaoji. fioansowyich wielkiego 
stylu,

-MANIFESTACJE M0NARC1IISTYCZNE 
W GDAŃSKU.

W nBniu 27 Stycznia r. b. obebodżono w
Gćteńsfliiu urciczyście urodziny oeaairza Wilhel
ma II.

Obdiódl tem, w którym wzięty udżiał i o- 
Sobógtiości z otfiicijałmego świate gdańskiego. jxuk 
rektor Faikembórg, iwścepirewdenlt senate .dm. 
Ziehim, miał speiCijalme zaibamwiemie monairchi- 
s-tyiconie. Gazeta ..Damziger AffigemeAne Zlg." 
iptjze:

„.Nieab żyje król! Idlea pruskiego ktróle- 
skwa żyje w Gdańsku siilniej, aniżeli wszyst
kie nsiłoiwanaa jej iprayitSimmiemia. Witamy s:ę 
okrzykiem: Ntecb żyje króli A te stewo jesit 
płomieniem w© wszystkich eerca*cfe, oznacza 
już samo dla riebie program.

Ożywicie takiego królestwa, te ni© by- 
zautn-nizmi, to wyraz prainaturainego todiowego 
od'czucia. Królestwo i lud, te pojęi-ńa za głę- 
bo’ko ikwią w naszych sercach, aby je Ifciedly- 
kolwiiek możną od siebie oddzielić. Ż ust tta- 
szych wrdziera się okrzyk: „tSUŁech żyj© pru
ski faról!“

iRefctor Failkenberg mówił w dalszymi cią
gu o królu pruskim. Ł j Wi‘lbelmie II, żei,

„On nte j©3t samotnr/ę jego praski Jud. stoi 
przy nim i tworzy d'JajIa niego niewadiiatey 
nwff.

Ozyż mielibyśmy nie dochować wiiarr te
mu ikirótawi, którego całe dzieło życia poświę
cone byte szczęściu < dtobrObytowl swego na
rodu! Nic nie może nas od' niego odłączyć! 
Niech żjije 'król!"

Ten monarchistyrzny obchód! Nieimców 
.gdańisUęh świadczy, że mnnarcihJci gdańsicy 
nietęjko, że się nie pogodzili z obecnym sta
nem rzeczy, ale tęsknią do ium©} tommy, — do 
króla! i to do specjalnego ikrólai, do pruskiego 
feióik Wilhelma II.

f

Kredyt dla Austrji. Rząd angielaki TJdhrwa-
lii (kredyt dla AonstbUfi .w wyisokcści 2 'A mdl. 
funl. saterlmigóiw. Fraaicra ma również udkie- 
lil Austrji tkredjdiu w tej samej iwynsokości.

Ifrcuita pol tjczna.
28 styraniiiia w  „Ormżen.rj Palioi-o", gdai® p ra 

cują ed ipam i ded'egReji pol-fctej, odb ©rający od d e
legacji! 'rosyjskiej jnihyfki polskie, wydarzył się  iłr- 
cydenł, m icający światl® n a  atooarld. w jrfc ieh p « v  
cowaó m usi ‘pereoc©! delegacji pobJc'ej. W czasie 
gdy eksperci opaLszczsii Kmnl, jeden  b ffiifcfa, i-.i. 
Pawluć, zaitrzymemy aestat przea Jak^gcś fuinkój> 
uarjuEB® carezv,lyasa.jjfcj, oelecn' dlcfcoinifittia reiwfeji 
osoibist'©}. Mimio protestów  ParwUucia, cum  jtedhego 
7, oberciyelh przy tem iprrzicidlsrtia NARiKOMIN- 
D ZIELA. Pawłiuć proetnzytiniaiay został kw adrans. 
Jes t to już d rug i wypadietk pogwiałlceufea sza-cw-a- 
ayeih na całym śwteoi© zwyczajów w stosunku do 
osób, korzystających na podstawi© p raw a międay- 
najrodow go z efcto ry torjlraośai. Eksperci polscy 
zawiesili czynności do czasu dlatóa piraeiz wfcdzie 
sowieckie zupełnej satysfakcjlj i  reJtojmii, że po
dobno wypa«tki więcej się ni© powtórną. (A. W.)

iras i’m seioum.
PODATEK iSPADKDWY.

INa otn©igdlaósz,esmi ipo3i.ctdżeu!iu (ketmisji
sflrairtbiow.ioJbiuid&etowiej niaislląjpilSa re&Tiumicjiaj ,po- 
,praedi;niąi uiJiwiaiły o tecĄ ż© miinimium anhe- 

od) tklórej pobiema sję podeliefii, mci wyno
sić 1 mćSiJioin marek. OPtomciwnem głosowaniem 
cibnóżomo tę sumę db 500 tys. mik. Stkalta po- 
disiRocwia zaczj-mia się odi 2% wrawiyis. Obowią
zek dkmieisł&miia o wypadlkach śmiemci spada 
US' taraędty steiniu ©yiwiiaego.

W SPRAWIR NIEWYPLACELVIA RENTY UBEZ
PIECZ. PRZEZ TOW. AKC. „KATOWICE".
D«ł. SI Styezołia z. b. tow . poseł Gęborek wniósł

interpelację dc Ministra Pracy i Qp. Spoi. w apr> 
wije rcbjitinika Jana Sakuisfkiegc z KTimcinItowa poiw. 
będzińskiego, k‘óremiu kasa ‘Uibeep'iecoei i.'oiwa w By
tomiu zaprzestała wypłacać z <Ł 1 ecerwca 1019 r. 
nalężną miu rentę. Rente ta prayzmama nm te** 
oa s.kuiók wypadku, jakiemu uSegl w grudnite 1916 
w kopatei ,,Nbwa Pszcfm-m" na G. Śląpku, 
żącej d;o To:w. Ako. „Katowic®",

SPRAWA GRUNTÓW I BUDYNKÓW, 
PRZYLEGŁYCH DO FORTECY ,,DĘBLIN".

Dow. poseł M. M&liuioiwsSka postaw ił w  d . 81-ym
stycznia r. b. wnitosek taegiy, dlomagyjący s ię  od 
Rządni ari.eeydowan.ia spraw y gjiwlów,, letśąfiycb od- 
toglem w peryfeji b. fortecy dęblińskóej, oraz b u 
dynków, łeóących za obrębem  fortecy i  stojących 
p'us‘k:;imi, bądź oijętj^h ipraea Wojsk oiweóó.

Pil? Dowistie i laailL
Na skutek artykułu, zamieszczonego w Nr. 28 

„Robotnika", z dn. 28 stycznia 1922 r. p. t. „Na c® 
narażeni są Polacy w racający z Am eryki", min, 
spraw  zagranicznych uprasza o umieszczenie na ła 
mach „Robotnika" następującego w yjaśnienia:

Zarzut, że w Nowym Jorku , mimo istnienia kon
sulatu  polskiego, „niema nikogo, ktofcy się zają ł od
jeżdżającym i i obronił ich przed wyzyskiem i k rzy 
w dą", nie jest słuszny i krzyw dzi w wysokim stop
niu nasze am erykańskie placówki, k tóre w spraw ach 
reem igrantów  rozw ijają bardzo ożywioną działal
ność, tak  inform acyjną, jak  i interwencyjną.

Przcdewszystkiem  otrzym uje każdy reem igrant 
przy sposobności wydawania paszportu odpowied
nie formularze, zaw ierające wszelkie wskazówki co 
do obliczenia się tak  przed w yjazdem , jak i w cza
sie podróży.

W yjaśnioną jest tam  również spraw a zapłaty 
podatku dochodowego w Ameryce z równoczesnem 
wezwaniem reemigrantów, by orzed w yjazdem zg ła
szali się w tej sprawie w konsulacie gen. Rz. P. w 
Nowym Jorku.

Nie ograniczając się na tera, konsulaty polskie 
w Amęryce rozwinęły na w ielką skalę działalność 
w sprawie zwrotu niesłusznie pobranych przez w ła
dze am erykańskie podatków, wnosząc reklam acje, 
we wszystkich w ypadkach, które doszły do ich wia
domości, a w których petent rzeczywiście niesłusz
ność zapłaconego podatku w ykazał.

Suma rewindykowanych dotychczas z tego ty ts - 
łu  kwot przenosi 100.000 dolarów.

Co się wreszcie tyczy opieki nad reem igrantam i 
w samej chwili ich odjazdu, to należy stwierdzić, i t  
przy każdym  okręcie, odjeżdżającym  do Europy z 
większą pa rtją  reem igrantów, znajduje się do ostat
niej chwili funkcjonarjusz attachć emigracyjnego 
przy konsulacie gen w Nowym Jorku , celem in ter
wencji w razie potrzeby.

Jeżeli mimo to zdarzają  się w ypadki nadużyć 
popełnianych przez rozm aite podejrzane indywidua, 
od których roi się w m iastacn portowych, a które 
na każdt-m miejscu nagabyw ają emigrantów, usiłu
jąc wyłudzić od nicn pieniądze, to konsulatów p i l 
skich za to winić nie można.

Mimo bowiem najlepszych chęci nie wszędzie i 
nie zawsze interw encje ich są skuteczne.

Na fakty, podane przez nas, min. spraw  zagr. 
odpow iada — Ogólnikami. Podaliśm y nazwiska i 
adresy poszkodowanych — rzeczą min. byłoby nie
zwłocznie zająć się tą  spraw ą. Tymczasem, min. za
dowala się polem iką o konsulach! Polem iką tą za j
mować się n ie będziemy, gdyz nie chodziło nam o 
napddanie na konsulów. Chodziło nam o konkretne 
fakty wvzysku reem igrantów. Min. powiada, że z  
każdą większą partją  odjeżdża do Europy t. zw, 
konwojent, A  dlaczegóż go nie było przy opisywa
nym przez nas w ypadku, a  jeżeli był — dlaczego 
nie stanął w  obronie reem igrantów ? Redakcja.

Z A P Y T A N IE ,

Cay p. ministrowi ąpraiw wrt/elcowyćb 
wiadomo, komu powterzono szełoistwr, inten. 
d&nltaiy okręgu korpusowego warszawskaegoi? 
Czy znam© imiu są wyfctryiki1 szefa tego uraędu, 
pik. Sa^ewicza, który dlotyidhiczas ni© ma uczyJ 
się jeszcze ani pisać, ani mńw:ć po .pwlsku, a 
sweimi zarządzeni a mś ć pomyslaimi wywołuje 
rihaios w urzędy" wamiĄ i. może narazić OAbanb 
na paważn© slraty?

Rsbols’cjf pop 
swojo pismo codzienno

Redaktor naeaełar dr. Feliks Perl- Red. odnowiedzialny Jerzy de Nimil Odbito w druk. „Robotnik*". Wareck* 7-

B ezrobocie.
PRZEMYŚL.

„Nowy Głos Przemyski11* dtoitosiii:
^Robotnicy roamajych zawodów o,dczw- 

wąią berirabccie ©oraz dotikl&wiiięj. ©o wjńwsmaa 
potożanae bardzo krytyrania Wi-eCka iteść ro
botników,, zBitrudmjiona dotąd nip. w <zc!kteidiadh( 
wojskowych, zmiatała się, podobnie, jlslk w in
nych mtaiacib bez pracy, wisikuililk czego jui 
około 500 rodzih robohi,:C7y"cb z sennych tych 
zakładów tylko, z rejonowym zsirząiclem 'budlo- 
w4an:o 'kiw® ierumkwwym na coele — sikBciano 
na skrajną nędzę. — Usitownniia., aiby klęskę 
bezrobociia, jeśli nie odwrócić, to ęirzynnjinanaej 
odwilec n:a czias jakiś prziez ziiimę — flfcftrrifHy 
na me,prz»7iwyciężoin'e praesizkody. Maaistft- 
rjunn Skarbu zaimknęto kredyty, ipotmebn© dio 
wyikom'ozenia rcwpocizętych robót tptowlanyh  
wojskowych. Roboty t© podjęte bez iplainów a 
kosztorysów, poch tonęły zmazne sumy, w aj- 
miiu&tiraT-ja, bardzo kosztowto®, mi« .prao^riwa- 
la w stosuinflcu odipowiodniiMi do wkładów i 
wyników osfaignietoih. Niestety, dość ipóźao 
stiWiierduKuniO, że prawi© cala taM-mtaa’ia nozo- 
stawcJa w sprzeczmiości z zasiadaimi ©r̂ piodiair- 
ki rwijomalinej .Praooi warno bera szeimritia, -wskti- 
tek ©zeią© kredyty zostały brrdaoi wydlniń© 
przekroczone, a roibolin̂ cy fla — j wszędizii®, 
gdzi© są zaktedy wojstow© w działyibu VvvJia- 
nym i w imnych 'utra'ddj iprsc.ę i zairóbek.

Tak więc bezrobocie olicnuiwnją robotrlcy 
budtorwTfflnii wszelkioh kaftegorj  ̂ znistój daje się 
odmrwać w rękodzlbl© kirawiedktem, ffrswiv 
ki«n>, w aawxadiz1:© ptekarsb’lrai. imajrair-©_ kaWak 
rae. stoliarze, mularze, cieślę, roboftmicy dztew 
ni i (pamocawy gimą z głodu.

Podobnie sprcaya się'ma z dteMeim bardlo- 
wym — mii© mówią© o m-totom-sich, kióiych 
bezrobocie ©irwycite w: sw» szpony wcc,eśmiiej 
niż dmin© zawody.

Wydawca: Rada Nac*. P. P. Ł
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I n r a n r m  Teatrtw iio lK r u c ft . S3. M t.
D z iś

I t f f i  „ K l a s k a "  " Ł F E K # *

„Ogród m ł o d o ś c i 44

M \  j , K o m e d i a 61 aL JESM 3

„ R o z t w o r  P y t l a ”

Teatr „ H c w o ś c r  M t i l i  i
„ P o l s k a  l £ i * © w 44

Z udziałem p. J ó z e f in y  B ie ls k ie j .
Teatry debrze ogrzane. Pocz. 8 wlecz.
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9. do godz. 

5 po poi.—wieczorem od 6 w kasach teatrów.

D Z I Ś  Sensacyjny program lutowy 
kompletna zm iana zespołu artysty
cznego. Na czele nowości

■ JL W  Y  -  —
sensacyjna, dzika tresura oraz 10 innych wielkich 
atrakcji. ____

Kuch rsk'niczij.
I żysij mii.

O dnzjt W  p iętek , din. 3 b. m. o  gotife. 
7 -e j w lokalu  O. K. K.„ A l. Jerazc4toslkłe 6, 
odlbętitBie s ię  p ierw szy odczyt Dow. Tadteur 
eza Długoaaowsikiegia, który niiediaiwiao po- 
WTócił z Syberji, „O Rosji sowieckiej’*4.

Wejście mk. 100.
Odczyt. W  sobotę, dm. 4  b. m. o  gotfe. 

7-ej w lokalu dzieln icy Śródm iejskiej, Al. 
Jerozolm iiskie 6, odbędzie s ię  odczyt tow. 
Jana K w npińskiego.

Wieczór Jiieracki. W mfedMieiDę, dla. 5 b. m. 
o g. 12-ej, siairamieim dzielnicy Śródmieście od
będzie się wieczorek literacki o ■twórczości M. 
Konopnt.ckiej dla dtzśed (Al. JeroBola'iraslki© 6).

Pektominwaaie będią ulweiy poetyckie. Na 
smkońraeaie odibedq się śpiewy i zabawy.

Zabawa Ba Powązkach. W  sobotę, d. 4 b. m. 
o godz. 8 w Jofcato dztohiicy Ptowąztowstldej (Oko
powa 86 m. 16) odbędaie się aalbaiwa tameczaa na 
dochód d/.JOlnicy. Bilety nabywać motana w łok&tu 
dziełnicy.

Dzielnica Śródmiejska. W piątek <ln, 3 b. m
o grds 7 w tofccJu dzielnicy (Al Jeroooijmstóe 6) 
•drb ęd zie  się pofuedzec.Se komitetu dz ©łnaiocweg©, 
na które proszone są o ktmiiacizn© przybyć© WHzyii- 
kia towamyijzlk.-czfcaikiiii;© dzi'eJinicy śiólttniejsktoj.

Dzielnic* N.-Biódas. W piątek dta. 3 b. m. o 
{jod®. 5 w tókłki dzielnicy (Oknicksa 16) ©dibędziie 
arą ogóine zemraui© czfan&ów dsieSaiicy.

Dzielnica Ochota, W p>;ąbeik dm. 3 b. U  o j. 7 
w lokato ÓŁetaicy (Grójedka 35 m. 36) odbędzie 
się posiedtaeue komitetu ctdetaidoiwego.

Dzielnica Jero*r^.mika. w  piątek dar. 3 b. m. 
o goiz, 7 w Bckcta dzielni ey (Ch ódina 41) odbędzie 
się poBuedaenie loamibcto dmoljnwwego.

Zabawa Klubu Mand'‘linisfów. W n beli "etę <ł. 
5 b. m. o godz. 9 w sali GKR. (AJ. JęraacfensSde 
nr. 6) odbędzie s i ę  zstewa toecam , aorgcjuiaaw*-
isa staraniem iKtobu ManicMtoMóW.
©WC'W  ■ ~ • -    »KI„J| -lin*

Radr ’ odziciclaka Szkoły Nr. 11 przy ul. Smo
czej komunikuj* nam: Przy prowadzeniu kontroli 
o potrzebie ubrali i obuwia dla dzieci, chodzących 
do szkoły, stwierdzono, że przy ulicy Pawiej 83 mie
szka rodzina niejakich Niewiadomskich, składająca 
się z małżeństwa i kilkorga dzieci. Ludzie ci for
malnie umierają z głodu i chłodu. Pomimo starań, 
rodzice nie mogą otrzymać żadnej pracy. Nie po
siadają odzieży, a nawet nie są pewni dachu nad 
głowa, bo i ten grozi im zawaleniem (za mieszkanie 
gospodarz liczy 500 rok. miesięcznie).

Rada Rodzicielska Szkoły Nr. 11 zwraca się za 
pośrednictwem ,.Robotnika z apelem do instytucji 
opieki, aby wspomnianej rodzinie udzieliły pomocy 
materjalnej w odzieży, żywności i t. p., oraz aby po- 
mogły nieszczęśliwym w wyszukaniu pracy.

Z y c ie  r e s p o d a r s z i

^Tódultcja tytoniu nie bęfitóe imniejsaiłBa.
Biuro Prwsawe Ma. Skarbu ■podane do wiadio- 
ra-teoL'r W dtniit 1 M ego r. ib. p. mtóStter sOaar- 
bu w  obecaoBd pp dyrektora departamentu 
dr. M’jhiu l p / ^ - m o n o p o l u  tyitiuindoiwe- 
gc Zmkraewykiego przyjął delegację rofootai- 
ków fabryk wy rób ów ibjtenloiwviah b. dzietacy  
pruskiej, lotóra .prasMawiJa ictawy tych sfer 
wobec prrłj elklotwanerj ustawy o  monopolu ty- 
tundowym Odpieię^gf .wtywody ndiektóryioh dó- 
legatów, p. miin-i t̂cr wraz z dctreklc, rem de- 
pairlaiiuierî i dr. Miikulerki/m •unMeiiiii soczegófo- 
■wyoh ■wyjeśnień i  sAwłeatda!® auLoryttałjiwnre,^ 
urobec .po*! rzetby ękajeniia pmodiuukif̂ i tyttu-
nioweń w Polsce niema mowy o aafmytoniu 
<xłpowie>(fiiio urrzędzonyicb fgibiyk tytiumiu lub 
o wyrwiezieniu. wzgledtnj© przenaeis! e n iu  nva- 
•zyn fabrycznych z b. daaolinicy pratskiej d)o 
łoDyich dzielnir, ■wobec 'koniecznj-'isd zrś ę>o-
więkisEŁenia produkcji kim jo wiej itość róbotaJ-. 
ków ntek. fko że sio nie zmniejszy, tera prze- 
cwmie bedzie ziwck^zóna i niema .przeto obaw 
by ,mi*to nastąpić bcD"«fboae.

Polska Kasa Rząd oma w Gdań-ku. Praewi- 
duńam w iisoaiowi© poldlfio-gdi-ósikiiej z 20 paidtoor*.

I
n*‘ka r. uł>. Poletoa Kasa1 Ezwdiawia TOapocayin* swą
diaaiaaaiość w Gdańsikni z dcaem 1 to;«g|!).

Z Towarzystwa Ekonomistów i Statystyków 
Polskich. (W dniu 30.1 ib jr. w  Tow. Ttoncmifettów 
i Statystyków PnlsteMi odlby! aię <x5cz,y; ,proi. Le- 
■wińskfiiego p g. ,z  tiacirfi pcreeiS^eał". Octejtt awój, 
poświęcony iwzwsóanóu istoty kryzysów gotapodór- 
wych prof. LewiaViki rcE?pociz  ̂ ikitoStkitm pcaeglą- 
dem -wsipd'csjeisriej aeauki efcocit.imikBiBfij w Bl.fwatnu 
do wymienie-irego zKgadmiieeia, .wtfcazraijąc na to. is  
od raaau .wtottfc'ego tojizyau airgi^-toicgo w  r. 1825, 
w szeregu ■następnyoh p o rw i!ją o y ch  stę perjo. 
dycand© przr-siloń, poimiiEtó zov.i ytram;ich oóśnao, 
jsta’jeja wspótn© cechy sasadBtucao, — ,pirele®erf 
Cknaśia je, gsibo irnomonty przetorr.iow© miięłey facą 
zw.yżfcaiwą i nn',żikową ermoii'uicf, gcPpodarccsej, Spa
dek cm , pTts©?yc>einś© ryirtou, zestój w j-azemyśle, 
na,p:ęci© n a  ryriau kredittówyim — oćlo oibjtewy naj- 
bandzcej charaikiteirystyaZ :©, Forfteag driwiniepEvch 
kryzysów amgieiśkich (w rtofcu 1825. 1836, 184/7 1 
18b6) masowe beckniotiwia' towtieyuzyłiy sawene 
tym iwieSciim wstrząśmiemiom; goapodaircziyan. (Pót- 
aięjsB© kryzysy w Amgijii sta'y się tartoiieg Ir god
ne, nsruś punkt ciężkości ostryih piraesJień pnzeuis- 
Biony jsostaif do Stanów Zjodncyaicfnych.

If ość teorji, sta.najaciy<h się wyiiftouiocayó pórjo- 
(fyczn© .pojawitaltii© się ,praes'ilień, jesl! nr idiwyczK^nł* 
wielki*. WćęksaWść utb młetży dziś tyilko dto praassi- 
Łoścs. Obeonr© teoria kryzysów aostnia roa B©ra oq 
i  nowTocaeóai ©kcmomiAfi zagoicS cenie to  tnaktotą j»- 
dyni© jako punki preiecm o^y cyklu ©mspodiarcDego. 
TVetegefttt s ts rrt się wyScazrió, j  kto są praiwa, raą- 
daąee tom fatowiauk-mr sgziWEŻ: ik efcoriirm'Ca) ydł. 
Udówiodtó om, ie  w .prerwnaej ln y  twcnisaie a ę  
nowych watKztatów piescy odlbynwsiaęmr® sficęairawoi, 
bEg drogą fiiłayoh tOTrpwlęć. I iu ja  ecrcflurfi wyics- 
zuje najbcn-Iz'cj c ó rą  fntrmę w  praerwysfte hodow
lanym ,hutoi«zyim, meS'to-g'crf yfm i t. d. Frikil ton 
pczepterć traeba wyczienpamiu kmitefów, Ib'ót© c®- 
efępuije przy wytęracmiejj pncidtllib-fi'. Iffcip'''ęcf© ryntai 
teedytawetjc, o 0© j«s4 zibyt sift;®, Jdakny « ę  ifcry- 
zyspmi, którego widocznym dbgiiwem są liicaae b-»- 
kruatrwa omstytocji fincin^orwydi.

W dlfiiikMęa z ihioraTd gjco: re&tor Slicwowficm, 
mes. Dzrievuu'lsLi i  dff. Gccs.miali

Polska kaoa rządowa w Gdaiidrn. Dutitei' 1 b. m. 
Otworta 7jróta’ą w Gdańsku ipiray u i  RellSrrt e r . 4 
„Pclsta: Kcsa Raądbwa", która wr tmyśl rmrorwty 
polstko-gdcńrflcięj z dfciią 24 puż/lto cwn' ka lfGl r. za»- 
latwiEĆ bedWje pótecenća, <H-;1yczące wpVt, wypfcl 1 
rozradhumlsu tR'/jocz"pcfęrlH,q' 'Pcftikiej a w. m. 
Gdadsktom, m a  oreirscje, mające na ceto o łc o n ę  
ktŁreu maitki po^sioiej. •

K o i s l t i  S i i m i  R S o i i i f f i i .
Nr. 5.

W arszaw a, W sp ó ln a  17, to l. 229-70.

Pdlieoamy ow roświ:
D ek la rac ja  ideow a „Z w iązku  Nie*al©4nej 

M łodzieży S °cjalistyccnoj ‘ 92*, Stsr. 12 m k. 25.
D e a le r  Z y g m u n t Ś ląek G órny ( te re n  p le 

biscytow y) ry s  historycznie ekomamwefeny. 8*, 
s tr . 72. " tofe- 270-

fZ m apką (iWycT. Nasz k r a j  Nr. 16).
Lock© Jan. O r-jwum te ŁtJidffMm. Przekfenł 

z angielsikieg©. w . M. Kozłow akicgo. Tom I. 
Diuie” 8®. s tr . 434 -  X V III  m k . 1800.

Mickiewicz Adam. DaretBamkla. PtrŁcikfad 
5-ej •ozięści pwe-maitu Woltera „iPuoeffle d'Or- 
leans“. "Podał do d ru k u  i  w tstępeoi pąpraedańJ 
Stainrfefcw Szp^teńskrr. 8®, str. 27 mk. 180.

O vidius P u b liu s  Naso. L ek a rs tw a  n a  m b  
lośd (R em edia aitnoris) T łum . z  iaicśny Jetrtzy 
Rościtsaewdri. 8°, s tr . 55 mik. 860.

Kronika*
(3TAN POGODY

(wodjkig danych Państw, Instyhito MetóoroJog.)

Temperatem* oagwyżiaza ■wyao^la wtcBoraj w 
W arraawia —1.15, m jnifcaa —7.®3; oeięgdaj w Zar 
kop:»atn: m u x  —3®, meto. —3®.

PrzewMywarty praatósg tpcgcuły w dtcfe da£- 
s  ejszym: Braettiain:© podiiiauirco, mgpjsto lub dnto- 
bo© ©pady, sb.by uniróa, wiasrty ami«aae.

Wyjaśnienie. W sw iąste  a motoJttoą p. t .  , ^ k i »  
dalf'es3.ia oprawa* w 'isr. S22 „RaWto-Hoa1* a r. nb., 
prosi na© p. Jakób Bano® © wyfctoiicinBia, ż a  W 
miesiSkanm jego pray ul. Krótewsfeej 83 we wira*- 
óniu 1320 r. fept. Mieaysńaiw iPietrcazek, m im  ś« 
otrzymał mfcaa a*  1 pokój, slroraystew^ny z ebWiV 
lo*waj maolbeonośri wteścioeCii uateezilccmią, sająf «a- 
fy loited wraz z irM>hond ;P. Banem wn'óaJ zccttoef te 
d© wSarizy prctoioćr-ineij p. 'PtotraiseOiD, ale sjprciwa 
stała umorzenia. Po us^sfeaniki w  Sądsrie i uiąiraiw®- 
mocnioam »’;ę wyrckm o dkr-cn.iąji łgpt, ptietr- ecfea, 
t -j. dm. 1 p?źdiK?eirVkn 19CS1 r. w  c ią g i 5 tygodni 
ozetoi p. Baron na dobrówtóine wyprowr-daeici© wę 
i w*r©«zcj<5 zmuasomy zos-ta-T wyonacy.yć torerwn «3ds- 
misjć. p . P teteisk zamekliowai wówezras, i© tona 
jego jest -w dąży, woibec csaego odTOcaomo e te n >  
sję na 6 tęgodmż, potem Jasaeae m  diwa tygedmiłe

P. Baron tw ^rrizi diakrj, śe w  i-ri© ■ kcrafilkt 
z prokuratorią » tńełegslny wywóz fcrjtentów # t. d  
oi« wchodził ł anipowżada, 4e pociągoi© lept. PI*- 
'rccKka do odąyiwieidskkŁicŚca kurnej aa fafaaywB 
dołiiealead©.

gŁutki mrozów. Z M-to. fcete; stol-ianyóh Iwnnu- 
niikują: Trwcji^c© bez przerwy od d-.-ż węgio czseni 
3i Lne tmr.oTjy stamoWą prawdEÓwą Ł3ęs&ę dfla botoć:
Perciwzy ukgają p©ucto s '«, awrctoiioe c a  z t  ajach, 
abrotmeoe, tiwusmńsj© sygna'ow i  <ęotrał'B"ojn nwiroi- 
n 'c zcjmaracją t dzia-afą a 'cppreenle, na wftihi rtt- 
rjach wyczerpują «:w źródia wodetrąg vwa. Praoaw- 
a c y  masowo chorują i wtogółe cała gpirsua a a  nwo*
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mi© odbyta się 'mniej ówkłedbie i wofrno,
Adisii)ar.3Lraq'a kaiwjwwa jeet beesifaa w zaipo- 

biegamuu przykrym iniaistapeitATam togo stanu rzeczy, 
to t©j w ostatnich dmiach regutannioee ruchu pocią
gów oeclhow ych i pospiesznych łnwiBo iraempiałai, 
a w aieffctorycii dyrekcjach zracłzodzą truKiności rów
nież i  w mchu 'to'toafflorwrym. Zaamaczye .przylani ina- 
I'eiy, ż© podobny stan, ■wid.ocaaie panuj© i w Niom- 
czech, akąd przychodżą pociągi. i  tóPirugodGŁnmem 
rateraz' opóźnlcniam.

Od Głównego Zarządu Archiwów Państwowych
ortrzymiujeimy na»!iępu|jąę© zajwiadtamlieiniii©: Licanyim 
iaitenasantoni’, tek z Icraijiî  jaik i zagranicy, uipraijza" 
iącym o wyjafeison'a i  aloSów n'awszyicih i dawtniej- 
szytłi, diemosf Wydział Archiwów PańsSwciwydh, i© 
zile mci© udfflieice tak, jakby pragnął, żądiamych wy
jaśnień, pcmiewa* ogromna iloóć nepertoirjów i ka
talogów arahlwiiinych, wywaeiitonych przy ewakua
cji aróhawów do Rocsjl, dlotad, mcuro ms'knyich nale
gań polskich, nią zmłalai praez detogaoje rosyjsko- 
ukraMaki© zwrócona.

Za przolęroezeai© cen wytyeseyeh. Nakazem ter- 
cymi Urs. Oka1. Walki z Lichwą aosteJi skiazamai: Ste- 
fain Majewski, dzierżawca cukt'emni Udzielowej przy 
ul. Al. Jeroeioliiincikie, na 500.000 mk. giraymtry za 
sprzedaż kawy caarta&j po 11® mik. za szklankę, gdy 
cena wytyczna wynosi 60 mk. m  szklaną i herbaty 
po 80 ink., przy cenie wyiSytaanejj 40 mk., oraz Ka
mi Alifcrechit z» ąpraodaż czarniej .kawy po 200 mk. 
za szklankę i herbaty po ,150 mk. — m» 1.000.000 
(Imii’iien.) mk. Obaj oska.irael.ii Iflcflniaetsyiffi ei'ę, fe tak 
■wysoka cena spowodowania jcet .wydalfcaimii na or- 
kl.esirą, składającą się z paru osób.

Dmcj! akademika. W d. 27 łuteg© Centrala A*- 
kaiilefmickiich Brataiich 'Pomocy, chcąc pnsypeintóetS 
sipoteczeosiiwu o wciąż jeearrae Clezaspcikojonych 
potr.wbich ©liudeintów, urządiza „Dzień Akademika".
. rograin dnia cfbejnmj'© nal'caenc© pircoenfcwych 
padatków oidi Mteiów teatralnych^ kinowych, cyr
ki, wych i t. p., od .blefów tramwajowych, procenty 
od syprzediaży w sfełeipawh, cukierniach ii restamra*- 
f -s cli; z  imprez dochodowych ostefttóą wńeffiką zaba- 
w ę maskową w teteftme (Witelkinn1 oraz Ibai akade
micki w sak Ratuszowej.

ODCZYTY I ZEBR ANTA:
80-loci© Praybys»owskiogo w Gdańsku. Wiia 

16 lutego odbędzie się w Gdańsku obchód 30toria 
pracy litenaickiej SUuaiislawa iPtrzybysasewiskieigo. W 
drcóu ityam odbędzie aię uroczysta afccdenuja, poświę
cona jwbitatowi, z której dochód przeaniacEioiny jest 
na fundusz im. 8U PrayibysBerwsfcego, mający być 
i;.rzekafflaiujy aa zaMżeiniie h giaiinaiąjuini polskiego iw 
Gdańsku.

T®w. Bratniej Po«ie«y gtud. PelitechniŁJ Warss.
podaje do wiiiadiomioścd, że dlaiia 18 t>. m. odlbędań© 
aię pod protektoratem 'Prezydenta Mimistirów, prof. 
Pom koiwiskiego bail na diochód Bratniej Pomocy ;Po- 
liechniki. Bal odbędzie się w gmachu Równym 
Poktecfamikii! przy ul. Póljej łfe. B.
ZE  SPORTU.

Międzynarodowe zawody sportowe Y.M .C. A.
'/.organ,izjwiamy i praystosowEiay do miejscowych 
marumików Itopartameist .Wychowania Fizycznego 
Y. M. C. A. zripowćaida aaiwody no wsisysitlklich duSo- 

.dam sportu, które ibędą się odlbyiwialy co miesiąc. 
Progiann najbliiżazych 'trzech tmiiesięcy jeeft oastępiu- 
jacy:

Luty. W m. lutyim będą się odbywały vk> 
wńzyigtkiich oddzaiafach Y. M. C. A. zawody ,,sz!0ści,o- 
bój“. Program siześciicibiojiu dla chtopców ptrzewlldu- 
je; 1) wyścdig z  kartctflaimii aa  dt’ninazy dyisttama, 2) 
wyścig z kartoflaimd na krótary dysńams, 3) akok w 
zwyiż z roDbCegiem, 4) aflocfe w dal a miejsca, 5) 
ikok .pnztea ptot, 6) pctalęoils kuffii lub nzuit .pFką do 
iarray (zależni© od w.i'efcu). Rrcgratm saóśctoibcju 
dla rmężczyzm hięddi© uefetcm.y iw (Iniisch najWfżsaych.

Maraec. W tnarcm adlbędą się .pierwsze zawody 
Y. M. O. A. o mistrzostwo gimmEisiycame w Pnisce.

Kwieeioń. W Icwiieitaiu odibędą się zarwoidy ibok- 
serekie i aajnasy sportowi© o miatroestwo ^Polskiej

Y. M. C. A." Zawody te  będą się odbywały \ye 
wsiyBbk.011 miastach, a najlepsi gracze zooteną wy- 
s’ani do Lodzi nu turniej cstatecany. Zawody te  są 
międzynarodowe, mają ustiuiliany pnegram d li  
wszystkich krajów. Mtodztoż WEtrszr.wska powiimna 
dążyć do tego, ażeby zetabye mistrzoetwó krajonre. 
PoMsa porv’iiwia dążyć do togio, ażeby zająć pcoae- 
sne rn.iej.sioe w szeregu innych państw.

liriłoirmacji, tyczących siię przyjmowaniia człon
ków turnieju oraz zapisów do Depamteimei :tiu Wy
chowania Fjzycan.egoi -Y. M. C. A., udziela kanoelar 
n;a KMCA (Okaic.ik'!?) od 10 ramo dto 10 wiecz.

W YPADKI.
Pożary/lY-ry uił. Leszino 31, w  nnieadtemiiU' do

zorcy domu Stanfei'smva Harmlka wynikł pożar. Sioit- 
kicun wadSiiwego funkcj«now®niiia pieca z:ipa)li: się 
sufit od wputrocsoriej nury w plrzewód konnice wy, 
Fo przylbyeau pogotowia I i IV adKteMów straży’ 
pożer ugasab.ie. iprzyczean eorwonio część siufitu.

— Przy ul. Pawiej 22, w ipiwuiiey  ̂ należącej 
de Zobemmama, zaipaliila się słoma i  Złożom© tam 
imeible. Ogiieó ugasiło, .przy picmocy hyd.rcpuiltiu, po
gotowie 1 odćbiiailu straży cgaiiowej. Ponieważ wo
dy w tym demu n ie było. ptraeito traeiba by#o ią 
ipa'zyncsic z sąsiedniego domu. iPiuyczyna pożaimi — 
zapióazemij© ognia podczas rozgrzewania wody, aa- 
marzlej w  nerze wiodowiągewej.

— Przy ul, FranciiszŁsńEkSeij 12. iw piwnicy, 
miesBczącej sb'ati matoniaiów chemiranych, należą
cy do .Dawtda Berlia Grymgi.aoa. wyniki pożar wsku
tek zaprószienia ogniku. PcgbfowilQ I oddziału straży 
pożar ugasiło.

Znalezieni© 1660 paszportów. .Przy parkanie dlo 
m u nr. 65 przy uiL Sieimmej m aieziaio  1660 sztul: 
blankietów do paszportów zagrajn'canych. pon.ume- 
iwvwaych, tocz czystych, poeb»dsących — jak wi
dać z  opasek—z drukarni państwowej. CJzęść łfein;- 
fcietów jeyt poopatena. z czego wnioskowiać należy, 
że złodzieje chdieli j© spalić.

Echa niapadu bandytów. W uzupeltniemimi wta-
donrośoi o zfcrojnyim' nupadze 'barndydkićm ma mieś®, 
kamie p. Tadeusza Chariuip^kiego przy ul. Złotej 
nr. 36, zamarzyć nałeiy, że władze poifcyjiao^led- 
cae airesztowaly slużącę p. Char'iupsk'ch, która przy
jęta zoisiiałia zaledwie przed 2 tygodniiami. Bandyci 
musiiołi być dic.brzo poinfoirmowiaind o rodkteidzżia 
niieez&oinia i i'cnytch szcaególath, gdłyż od,razu anar 
łożL ukryty za siafą telefon, zerwati tubę. którą 
poteim zn.cilezimno porzudomą port łóżkiem,, następ* 
nie wKięlć sonury a alkowy. Rówmiei bandyci do
brze 'wniedzzeli. że p. Ohar.iupski .posiadła broń, gdyl 
caraz po wtargnięciu dlo maesTikamii®, zabnafii unia 
rewolwer. Stwierdzono, że bandyci zabrali jeanca* 
b pokoju teściowej p. Ch. około ICO 'tysięcy mik. go
tówką i 'kilka sztuk biżuterjli i koedtowLcści sreb r
nej. .Długie oczekiwane ca połączenie się telefo
niczne p. Gh. z koimisaujaitem w  macanej mierae o- 
póżuito przybycie .policji d pościg za bimiiyjtaimi.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Cyganerja!".
Teatr Rozmaitości. Dziś Wierna kochanka".
Teatr Reduta. Dziś „Pcpteroiwy kochianek“.
Teatr Polski. Dziś ,,Kobieta, która zabiła".
Teatr Mały. Dziś „Czysty interes".
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś .,Karykatury".
Teatr Maska. D sś „Ogród tnfodiośoi".
Teatr Nowości. Dziś „Blaiy mazux“.
Teatr N°wy. Dziś „Gdy imężl0'Wde zdradzają".
Teatr Praski. Dziś „TkacseT.
Teatr Powszechny. Dziś „Szatańsk* para".
TEATR POWSZECHNY. „Stoatańska para". * » -  

Tnat w 4-ch aiktach (8 obrrazach) praea Henryka 
Riólfa, z poiwiicśca Mcffitepkda.

Teatr Pow^aechiny sięgnął tym ranem p© sen
sacyjny draimat Her,ryba Reiffa p. t. „Szatańska 
para", oetnuły na .U-© poiwtleśc® Momtapiinto „La 
moiiscai numdutie" (11867 r.). Gtośny nomaneopisani 
z potowy 19 'wieku iliworzyś wieil© ,powieści i  sztuk 
(„Le medeciin des pauwred", „Leg riwenoes dl© P a
ris ‘), malując sceny z życia półświatka. iP. Henryflc 
R :«M zpęcm'© ii z diużą me.jomiośo:ą sceny napisał 
sztukę, wyróżniiająicą się zmtairtą budową i  psychio- 
logją g’ówinych .postaci. Perino, wróżka, .pirzeawaiua 
była wiedźmą pnsea lńd. dzdęiki ss  tańskilm iścóe 
poiniystoim i sile p'o-stanowMauia UHidJemia w  arwe 
diilcinii© bawr-a Luc de .Keirijeain.

Pierwiastek szlacheh.iy stacza ,walkę a© ziem i 
BfeutecKuie.

StaLubę wystawiono staraamie. Reżyser Wacfeiw- 
slki daj mocny typ bairona w wyrazie, zaś Szpakow
ska. z eilą daiaimaltyrziną wytlionol 'rolę 'Perlmy. Nad
to wyróżnili się pp.: iBuchailskii. Dębćo, B.ronow- 
ska ż Gcrzfcowsbi. m . L.

W Y P R Z E D A ż
nadzwyczajna okazja

BLUZKI wełniane Mk. 1.500
SUKNIE wełniane 2.500
S f ÓDNICE angielskie r 500
ŻAKIETY damskie » 1.500
KOSZULE m ęskie zefir. w 1.800
KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe ft 1 .0 0 0

B - c i a  Z A N D E R
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

D O M  4 piętrowy nowy przed sam ą wojną skończony 2 oficyny 
także 4 pięt-owe (nowoczesne wygody) okolica fllei Jerozolim 
skich. Prawdziwa okazja taniego kupna tel. 111-94 od godziny 1—3.

Ku C. Brew da
M io d o w a  II, tel. 155-55.

|  IM iiS / i im .d  U K IM ł. |
A lrnm rira Kowalczykowa przyj 
H nlłiisinfl muje zamówienia, u- 
dzleia porad. Ulica Wilcza 32— 
24, róg Marszałkowskiej.
I )  h n r t l ł i  ślubne złote, sre
n) U ijli iil  brnę, także daje 
na raty. Przyjmuje reperacje, 
tanio, dobrze. Zegarmistrz. Gut- 
macher, Smocza 21, róg Dziel
nej.

I l l  Zeoarfiw
I wet najwiącej uszkodzonych re- 
• peracja tanio, dobrze. Zegar

mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej.

flOłUlCj) zdo'ny na stal i mo- 
UIlHnLu siądź natychmiast po
trzebny. Praca staia, płaca wy
soka. Kromczyński, fabryka stem 
pli. Poznań, flieje Marcinkow
skiego 24.
*1 ifl maro!? <ło«kooeły portretj j u  lilaiBS S fotografii „Zjed
noczeni portreciści". Złota 16.

r.irnitnrn marynarkowe welnia- 
Jc 1 ui 111 J ne od 10 tyslący, pal
ia, spodnie, burki, kożuszki, uszy, 
cie garnituru 10 tysięcy, hurt 
detal. Sipowski I S-ka, Chmielna 
49. m. 5, 'el. 242-93.________

handlowe półroczne m ie
szane Sekułowicza. in

formacje, zapisy Zórawia 42.

długoletni „Henryk*, 
Leszno 38, m. 6, przyj 

mują sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo
dowe, redaguje na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są
dów tanio, przyjmują codziennie 
do 10 rano 1 od 3 do 10’ wiecz.
(JifTSfa maszyną tanio śprze- 
! iJUjllj dam. Zielna 19. m ie
szkania trzy.
DIVTV gramofonowe najnowsze 
' Ł l 1 1 nagrania, płyty patefono- 
we poleca fldam Klimkiewicz, 
Marszałkowska 154.

soiOIiir*£“
spódniczki, bielizna wykwintna, 
sk om na, całkowite wyprawy ślu
bne, palta, okrycia, t osijumy, po 
cenach najniższych poleca ma
gazyn konfekcji damskiej i dzle- 
ciącej, Edward Szyszko, Marszał
kowska 99.

IBłaiOtHE
rych ząbów. Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu.  Ceny niskie. Se
natorska 23. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez
płatnie.

I


